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naszy praca 


W sprawie wyborów. 


Zdanie nasze o prawomocności skut- 
ków, które pozostawiły po sobie wyroki 
sądów wyjatkowych wojennych, już kilka- 
kroć wypowiedzieliśmy. Co do utraty 
praw politycznych przez uwolnienie od 
podobnych sadów üb instantia, między pra- 
wnikami nie ma prawie różnicy zdań. 
Większość przeważna zgadza się, że cho- 
ciażby chciano wydemonstrować, że ska- 
zani przez podobne sądy wyjątkowe tracą 
prawa polityczne, to o uwolnionych ab 
mslanftia żadnym sposobem utrata ta uza- 
sadnić się nie da. Mogła Rada państwa, 
unikając starcia przykrego z minister- 
stwem, dla stosowności chwilowej, odsą- 
dzić od mandatu posła Rogawskiego, u- 
wolnionego przez wyjątkowy sąd wojenny 
ab instantia, chociaż i to się stało małą 
Większością głosów. Ale taż sama Rada 
Państwa pozostawiła orzeczenie sejmowi, 
co do mandatu sejmowego. Sejm w ka 

dym razie ma prawo zastanowić się nad 
tem, i rozebrać , czy wyroki sądów wy- 
Jątkowych, ustawie karnej nieznanych, 
mogą mieć te same skutki dla skazanych, 
lub uwolnionych ab instantia, co wyroki 
Sadów zwykłych. Jeżeliby sejm zaprze- 
czył im tej właściwości, natenczas nietyl- 
X0 posłowie nie utraciliby mandatów, lecz 
l wyborcy prawa wyboru i wybieralności. 

Wyraziliśmy nasze zdanie również, że 
lamiestnik przed orzeczeniem sejmu 0 u- 
Tacje mandatu nie ma prawa rozpisywać 
wyborów, sejm więc podobne wybory przez 

ego rozpisane i zdziałane unieważnić i 
„AWnych posłów powołać lub nowe wy- 
bory spowodować może. 
>We wszystkich powyższych więc kwe- 
stjach między rządem a sejmem może się 
wytoczyć spór ważny. Sejm może nawet 
Odnieść zwycięztwo i przywrócić manda- 
ty swym posłom. 

Ale w politycznem życiu nie to się 
tobi co jest możliwem i prawnem, ale to 
CO jest i potrzebnem. Gdyby nam chodziło o 
obronę ustawy lutowej i obecnego statutu 
wyborczego, wtedy sejm powinienby sta- 
ląć w obronie mandatów swych posłów, 
chociażby miało przyjść do kolizji z rzą- 

em, chociażby narazić się przyszło na roz- 
wiązanie. Ale dziś gdy niemiłe nam statuta 
Są zakwestjonowane, gdy ma być nowa u 
Stawa wyborcza uchwałana, gdy do steru 
Przyszło ministerstwo, zamierzające zmie- 
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nić całą organizację państwa, wytaczanie 
w sejmie sporów 0 sposób tłumaczenia 
przez dawniejsze ministerstwo pojedyn- 
| czych paragrafów zak westjowanej dziś w cą- 
łości a nam wstrętnej ustawy, jest niesto- 
sownem. Sejm może nie uznawać owego 
spogobu tłumaczenia, ale nie powinien do- 
puszczać aż do sporów, aż do starcia z 
rządem nowym. Byłaby to wałka o usta- 
wienie mebli w jednym pokoju, w chwili 
gdy cały gmach tak niewygodny dla wszy- 
stkich, zachwiał się w podstawach, i po- 
trzeba jest pilna przebudowania go zupeł. 
nego, a nas do tego już wezwano. 

Jeszcze za ministerstwa Sclmerlinga 
nalegano na posłów, których mandaty za- 
kwestjonował rząd z powodu wyroków 
sądów wojennych, aby złożyli swe man- 
daty, i tym sposobem dopomogli sejmowi 
do usunięcia bezpożytecznej wałki z rzą- 
dem w chwili, gdy wypada siły i czas 
zachować do Spraw potrzebniejszych, wa- 
Żniejszych, do wewnętrznej organizacji 
kraju. 

Jeśli w tem naleganiu było już wów- 
czas dosyć uzasadnienia, to dzisiaj potrze- 
ba ta stała się stokroć wyrażniejszą, ko- 
nieczniejszą. Już nie chodzi teraz © wyto- 
czenie walki ministerstwu Schmerlinga, 
które w ogóle tak bezwzględnie postępy- 
wało z naszym krajem. Dzisiaj to złoże- 
nie mandatów dla usunięcia powodu do 
sporów, obecnie już bezpożytecznych , sta- 
ło się dla wszystkich kwestją jasna. 

I istotnie wszyscy prawie posłowie, 
majacy mandata zakwestjonowane, już zło- 
żyli swe zrzeczenia się w Wydziale kra- 
jowym. O ile dowiadujemy się, dwóch 
tylko, jeden z gmin wiejskich, i jeden z 
wyboru. właścicieli większych , powstrzy - 
mują się dotąd, pragnąc, aby sejm podjał 
ich sprawe, i orzekł czy utracili mandat 
lub nie. Obudwom bowiem zakwestjono- 
wano mandat z powodu, iż sądy wojenne 
uwolniły ich ab instantia, a prawnicy wszy- 
scy utwierdzili ich w zdaniu, że utraty 
prawnej mandatu nie ma. 

Sprawa ta więc przyjdzie przed sejm, 
jeśli dotyczący posłowie jeszcze inaczej 
się nie namyśla i w ostatniej chwili nie 
złożą mandatów. Zdaje nam się jednak, 
że jeśli nie wzgląd na usunięcie tej kwe- 
stji, tego pojedyńczego paragrafu statutu 
wyborczego z pod obrad w chwili, gdy 
cała ustawa jest zakwestjonowana 1 nowa 
ma być uchwalana, to wzgląd na sam 


Sobota d. 
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skład sejmu, w którym jedna partja może 
użyć tych obrad do przykrych zajść i re- 
kryminacyj, i do narzucenia się rządowi 
z swą pomocą, skłoni dotyczących do ta- 
kiego wycofania jej z pod obrad sejmu, 
iżby i zasada był« ocalona, i odwrócone 
nisbezpieczeństwo. 

Nie wchodzimy obecnie w obszerniej- 
sze rozwinięcie tej myśli, spodziewając 
się, iż i tak będzie zrozumianą, a prze- 
chodzimy do innej sprawy wyborczej. 

Sejm w listopadzie zebrać się mający, 
będzie trwał kilka miesięcy. Stronnictwa 
w sejmie równoważą się prawie. Każdy 
głos jest cenny, bo może właśnie roz- 
strzygać w najważniejszych sprawach or- 
ganizacyjnych. Tymczasem dowiadujemy 
się iż kilku posłów dotkniętych jest cho- 
robą, a kilku przeszkodzonych własnemi 
sprawami, tak iż nie będą mogli kilka 
miesięcy poświęcić sprawom publicznym w 
sejmie. Czy nie powinniby oni wejść w 
położenie swoje i krajui złożyć swe man- 
daty, aby można jeszcze przed zebraniem 
sejmu przystąpić do nowych wyborów i 
tym sposobem zachować dla sprawy po- 
wszechnej pełność głosów przez cały czas 
trwania sejmu ?... Wszak i tak jest to o- 
statni sejm w tej kadencji a w każdym 
razie nowe ogólne wybory nastąpią w ro- 
ku przyszłym. Gdy więc posłowie ci przyj- 
dą do zdrowia lub wolniejsi będa od spraw 
własnych, mogą się znowu ubiegać o po- 
selskie mandaty. Nieobecnością zaś swa w 
sejmie teraz lub częstszem wydalaniem 
się mogliby uszczerbek przynieść sprawie 
publicznej i narazić się na zarzuty słuszne. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Dzienniki węgierskie przepełnione 
doniesieniami szczegółowemi o panującym obe- 
cnie w Węgrzech ruchu wyborczym. Wszędzie, 
w całych Węgrzech nowe zapanowało życie, 
kraj cały zajęty sprawą publiczną i najżywsz 
w zgromadzeniach wyborczych bierze udział. 
Pomimo zgodności, z jaką w ogóle cały naród 
występuje, jest on podzielony na stronnictwa, 
które teraz wobec wyborów jawnie naprzeciw 
siebie stanęły, i jakkolwiek zdaje się, że stron- 
niectwo umiarkowane Deaka zwycięży, nie ustę- 
puje stronnictwo tak zwanych rezolucjonistów i 
chce koniecznie swoich kandydatów |do sejmu 
wprowadzić. Z mów kandydatów na posłów i 
nadżupanów, zasługuje na uwagę mowa ostatnia 
nadżupana komitatu weszprymskiego, br. Tiata, 
który w głównej kwestji konstytucyjnej, w kwe- 
stji podziału spraw na sprawy krajowe i wspól- 
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ne, oświadczył, że sprawami wspólnemi nazywa 
wszystkie prawa i obowiązki, których wykona- 
nie wszystkie ludy Rzeszy rakuzkiej równo ob- 
chodzi. Do zakresu spraw wspólnych zalicza on 
Sprawy zewnętrzne, handel, finanse i wojnę. 
Mowy stronników dziennika Hon brzmią odmien- 
nie, bo domagają się one stanowczo osobnego 
dia Węgier całego ministerstwa; zarazem doma- 
gają się one jednak jak najliberalniejszej kon- 
stytueji i obszernej autonomii dla krajów nie- 
węgierskich. 

Telegram z Pesztu z dnia 11. bm. donosi: 
Pestinaplo mówi o Rumunach siedmiogrodzkich : 
Ustawom hbermanstadzkim, które przyznały Ru 
munom równouprawnienie, nie zagraża bynaj- 
mniej sejm konstytucyjny, przeciwnie sam akt 
zwołania jest dowodem publicznego i uroczyste- 
go przyznania tych praw. 

Trefort w mowie swej wyborczej powiada, 
że zadaniem sejmn węgierskiego, jest uregnlo- 
wanie stosunku do monarchii na podstawie sank- 
cji pragmatycznej lecz tylko przy pomocy od- 
powiedzialnego ministerstwa ,- za którego pośre- 
dnictwem mają być sprawy własne od wspól- 
nych oddzielone. Trefort jest tego przekonania, 
że w węgierski objawi najżywsze współczu- 
cie dla konstytucjonałizmu krajów z drugiej 
strony Litawy leżących; formy konstytucyjne 
mogą się różnić, lecz miara wolności musi być 
tu i tam równą. 

Pragskie dzienniki og aszają odezwę burmi- 
strza do mieszkańców Pragi, aby stosownie do 
uchwały Rady miejskiej obchodzili dzień 20. 
października, jako rocznicę wydania dyplomu u- 
roczystą iluminacją miasta.. Odezwa burmistrza 
jest z dnia 10. bm., tj. z dnia, w którym dzien- 
niki urzędowe przeciw tej zamierzonej demon- 
stracji wystąpiły. 

Br. Bach, były poseł austrjacki przy dwo- 
rze papiezkim odjechał już z Wiednia, udając 
się na Tryest do Rzymu dla pożegnania się z 
Ojcem św. 

Mahr. Corr. donosi, że oszezędzanie wyda- 
tków w wydziale ministra wojny rozpocznie się 
od zwinięcia batalionów czwartych ezyli zaro- 
dowych; bataliony trzecie zmienione w batalio- 
ny zarodowe (Depots-Bataill.)) a wszyscy zdolni 
do służby ponsjonowani oficerowie do tych ba- 
talionów przydzieleni. Oficerów takich zawiado- 
miono już o tych zmianach. Także w wydzia- 
łach komisarjatów, audytorjatów i lekarskich, 
znaczne redukcje i oszczędzenia wprowadzone 
zostaną. 

W (Czerniowcach będzie ustanowiona oso- 
bna komisja egzaminacyjna dla rachunkowości. 

P. Wiillerstorf, nowy minister handlu, ma, 
Jak ntrzymują, rozwiązać anglo-austrjacką kom. -, 
sje, wysadzoną do zbadania taryf kolei żela- 
znych. Mimo to pragnie rząd doprowadzić do 
skutku zawarcie traktatu handlowego z Anglią; 
Sprawa taryfy ma być jednak na innej niż do 
tąd uregulowana drodze. O zawarcie traktatu 
podobnego toczą się także układy z Francją. 

Połudsiowa włoska część Tyrolu zostanie 
oddzielońą, i osobną, odrębną otrzyma admini- 
strację, o co od dawna posłowie trydenccy upo- 
minali si» Odłączenie to ziemi trydenckiej jest 
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Dzieje krajowych funduszów sty- 
pendyjnych. 


LUF 
(Dokończenie.) 
1 5) Fundacja Piotra Krausnskera 10.styczn. 
1812. Suma kapitału 10000 zł. mk. dla uczniów 
dnoch medycyny, osobliwie dla krewnych fun- 
ora. 


6) Jarosławska, księżny Anny Stemberg z 
dnia 15. listopada 1609. Kapitał sprawdzony na 
6900 zł. mk. dla trzech uczniów; pierwotnie dla 
zwolenników muzyki przeznaczona, 

7; Fundacja księdza Filipa Kowalskiego z 
roku 1664. na kapitału 600 złp. dla ucznia 
2 familii fundatora. "A | 

8) Fundacja nielepiecka, Andrzeja Nielepca 
z "dE, nad ES kapitału 1.500 złp. (350 złr. 
Wal. austr.). e z Moa 
. 9) Fundacja Aureli Sieleckiej z dnia 19. 
tistopada 1837 Suma kapitału 1.000 dukatów 

ólenderskich dla uczniów z familii Dzwidz Šie- 
leekich lub Stryjewskich. 4 

10) Fundacja Adama Żebrowskiego z Žu- 
Tawna, z dnia 24, kwietnia 1806 przepisuje, że 
W razie wygaśnienia rodu fundatora, i gdyby 
sukcesorowie nie wyjednali od rządu potwier- 

zenia majoratu, Stany galicyjskie będą miały 
Prawo odebrać dobra Zurawno na rzecz akade- 
mii lwowskiej. Dla niejasności aktu zapisowego 
zawarto na dniu 4. maja 1849 układ, mocą któ- 
rego Tadeusz Żebrowski uddał fanduszowi sty 
Pendyjnemu 2.0000 złr. m. k. w zamian za pra- 
Wo testamentowe do posiadania dóbr żurawień- 
skich. Akt fundacyjny z dnia 16. maja 1845 o- 
znacza, że stypendja pobierać mają młodzieńcy 
że stanu szlacheckiego, poświęcający się stanowi 
Wzędniczemu rządowemu, | który wymaga nauk 


jurydyezno-politycznych. Pierwszeństwo mają u- 
częszczający na kolegia prawnicze. 

11) W r. 1631 zapisał ks. Bartłomiej Fusso- 
ryjusz, kustosz kapituły sądeckiej 1.000 złp., Z 
których odsetki na wsparcie trzech uczniów Z 
Sącza, Grybowa i Kamionki przeznaczono. 

12) Ks. Aleksander Klarowski, ) 
Szenwaldzie, przeznaczył zapisem z dnia 25. 
czerwca 1717 odsetki od sumy 1.000 złp. na 
wsparcie dwóch studentów z familii swojej, 4 W 
braku tychże nainnych uezniów szkoły paralial- 
nej w Dukli. l 

13) Damian Brzeski zapisał na d. 20. grudnia 
1825 część majątkn swego na wychowanie ubo- 
giej młodzi szlachetnej. Wedle pertraktacji są- 
dowej wynosi część fundacyjna 2.210 złr. m. k. 

14) Stanetti de Falkenfels zapisał 100 złr. na 
fundusz stypendyjny. 

15) Ks. Andrzej Stawek, pleban w Szenwal- 
dzie, zapisał na d. 18. sierp. 1659 kapitał 26.000 
złp., z którego odsetków pięciu uczniów akade- 
mii krakowskiej, a w braku kompeteutów wszy” 
sey ubodzy uczniowie szkoły szynwaldzkiej 
wsparcie otrzymać mieli. Ten kapitał spłacony 
został w r. 1798 wsumie 6.500 złr. waluto wie 
deńsko. 


„ „16) Ks. Jakób Bem, proboszcz kapituły lwow- 
skiej obrz. łac., zapisał na dniu 7. grudnia 184 
kapitał 5.000 złr. m. k. na fundację, przezna- 
czoną dla organistów i nauczycieli szkół para- 
fialnych. Prawo mianowania s'uży JM. ks. arcy- 
biskupowi obrz. fae. 

17) Miasto Wadowice przeznaczyło w r. 1843 
kapitał 1.000 złr. na stypendjum w kwocie 50 
złr. m. k. dla ucznia szkół realnych Jub czwar- 
tej normalnej we Lwowie, zrodzonego w Wa- 
dowicach. Prawo mianowania słnży gminie w 
Wadowicach. 

18)Obywatele obwodu sądeckiego złożyli w 
r.1818 składkami kapitał 3.030 zł. 5kr. w. w. na 


pleban w | 


stypendjum dla ubogich uczniów obwodu sąde- 
ekiego. 

_ 19) Miasto Przemyśl wyznaczyło w r 1837 
kapitał 1.600 złr. m. k. na stypendjum dla ucznia 
akademii realnej i handlowej we Lwowie, zro- 
dzonego jednak w Przemyślu. 

20) Szezęsny Antoni hr. Łoś ufundował na d. 

9. paźdz, 1804 r. oprócz fundacyj innych, dwa 
stypendja w kwocie rocznej 2.000 złp. dla u- 
czniów z familii Losiów, a w braku ubiegają- 
cych się familiantów dla ubogiej młodzi szla- 
checkiej, Prawo rozdawania ma Franciszek hr. 
Łoś i potomkowie jego. 
Po śmierci fundatora wszczęto proces, ce- 
lem wprowadzenia w życie fundacji, a wyni- 
kiem było, że spadkobiercy Szezęsnego hr. Ło, 
sia ałbo jacykolwiek właściciele dóbr Narola i 
Werchraty — obowiązani będą, zacząwszy od 
8. października 1826, corocznie wypłacać 8.000 
złp. czyli 1.515 złr. 8 kr. w. W.. które rozdzie- 
lone będą na cztery stypendja — zaś za czas 
ubiegły spłacić 3.259 złr. 58*/, kr. m. k., od 
których odsetki posłużyć mają na podwyższenie 
stypendjów ręcznych. Dobra Narol ręczą za 
dwa, i dobra Werchrata za dwa stypendja t. j. 
po 4.000 złp. 

21) Spadkobiercy Andrzeja Moszczewskiego 
założyli na dniu 15. listopada 1786 r. sume 4.000 
złp. na wsparcie dwóch uczniów ze stanu pod- 
dańczego w gminach Nahaczów, Semerówka i 
Badomirz, Do kwoty fundacyjnej przyłączono za- 
ległe od 10. grudnia 1844 odsetki, wynoszące 
358 złr. 39 kr. Prawo propozycji przysłuża dzie- 
dzieom Nahaczowa wspólnie z plebanem gr. k., 
a prawo nadawania ma konsystorz gr. kat. w 
Przemyślu. 

22) Jakób Kulezycki prezydent sądów szlache- 
ckieh, zapisał na dniu 14. lipca 1808 r. 100.000 
złp. na utworzenie dwóch miejse fundacyjnych 
dla chłopców a jednego dla dziewczyny z fa- 
milii Kulezyckich. Redukcja banknotów w roku 


1811 uszezupliła kapitał, który spadł na 10.880 
zł.w.w. W r. 1852 wynosił takowy 6.410 zł. mk. 
w listach zastawnych i powieksza się ciągle. 

23) Ks. Andrzej Mikiewicz, scholastyk kapituły 
tarnowskiej, zmarły na dniu 31. stycznia 1851r. 
zapisał kapitał 1 złr. na stypendjum dla u- 
cznia z familii Ignacego lub Albina Bętkowskie- 
go. Prawo nadawania służy kapitule tarnowskiej. 

24) Miasto Drohobycz przeznaczyło w r. 1857 
kapitał 1.600 złr. m. k. na wsparcie dla ucznia 
akademii realnej i haudlowej we Lwowie, lub 
w razie utworzenia szkoły miejscowej dla ucznia, 
uczęszczającego tamże, rodowitego z Drohoby- 
cza. Prawo nadawania ma gmina dohobycka. 

25) Ksiądz Mikołaj Kiślicki, dziekan kapituły 
lwowskiej, zapisał na dniu 6. października 1620 
sumę 10.000 złp. na zakład dla uczącej się mlo- 
dzieży lwowskiej. Redukcja pieniężna uszezu- 
pliła i tę fundację, która w r. 1852 wynosiła 
1.951 złr. 441/, kr. mk. a z odsetków utworzono 
dwa stypendja. Prawo rozdawnictwa przysłuża 
magistratowi lwowskiemu. 

W czasie nowszym przybyło jeszcze wiele 
fundacyj stypendyjnych, pomiędzy któremi od- 
znaczają się zapisy: pp. Ludwiki Niezabitow- 
skiej, Dobrzańskiego, ks. A. Małeckiego, ks. A. 
Trzelńskiego, Glinieckiej, Mirosze wskiego, Brze- 
zińskiego, Bieleckiego i inne pojedyńcze w nr. 
188. Gaz. Nar. wyszczególnione. Fączna suma 
kapitałów stypendyjnych wynosi w papierach 
uprocentowanych 736.688 złr. 44 ce., i stanowi 
oprócz dóbr ziemskich i hipotek fundacyjnych 
niewątpliwy majątek krajowy, jakto to udowo- 
dniliśmy już kilkakrotnie wywodem, opartym tak 
na zapisach fundacyjnych, jakoteż na statucie 
krajowym z miesiąca lutego 1801, niemówiąe już 
nie o dyplomie październikowym. Wierzymy, że 
niemiłą to jest rzeczą dla kogokolwiek od- 
dać z rąk swoich tak znaczne fundusze, zwła- 
Szeza, że z niemi łączy się rozdawnictwo, które 
otwiera zbyt często pole współubiegania się dla 
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już w Gen. Corr. zapowiedziane. Komisja na- 
miestnicza w Trydencie, która ma być ustano- 
wioną, będzie jednak podległą namiestnictwu w 
Insbruku. Tak samo ma być ustanowiony w Try- 
dencie osobny Wydział krajowy. 


Prusy. Przytoczyliśmy wczoraj najnowszy 
artykuł urzędowej berlińskiej Prov. Corresp., %0- 
noszącej z tryumfem, jakiego Bismark W Biar- 
ritz doznał przyjęcia, jak z tego przyjęcia Jest 
zadowolonym , jakie dla Prus odniósł korzyści I 
t. d. Artykuł ten pruskiego dziennika urzędo- 
wego, świadczący, że Bismarkowi istotnie zamia- 
ry jego powieść się musiały, ada nieja- 
ko domysły o zabiegach dyplomacji pruskiej, 
pozyskania dla siebie „ względów Napoleona. 
Wiedeńskie dzienniki najgorzej wróżą z powodu 
tego artykułu berlińskiej Prov. Corresp., bo prze- 
widują, że Prusy łącznie Z Francją chcą zupeł- 
nie izolować Austrję, przewidują, że Prusy przy- 
stąpić gotowe do przymierza mocarstw zacho- 
dnich, przewidują że Napoleon za darmo kon- 
cesyj co do księztw Zaelbiańskich Prusom nie 
zrobił, i że łatwo bardzo Austrja koszta zawar- 
cia prusko-francuzkiego przymierza zapłacić bę- 
dzie mnsiała. Zarazem donoszą z Berlina, że 
Prusy czynią dalej kroki, i to niebezskuteczne 
względem przyprowadzenia do skutku niemiecko- 
włoskiego traktatu handlowego, czem Prusy 
zbliżyłyby do siebie znowu państewka niemie- 
ckie, które się z powodu konwencji gastein- 
skiej usunęły były. Z Wiednia pracują nad tem 
w Dreznie, aby powstrzymać Saksonię od wej- 
ścia w traktat włosko-niemiecki i od uznania 
królestwa Włoskiego. 


Bawarja. O rozruchach w Monachium pi- 
szą do Alig. Zig. pod dniem 9. b. m. co nastę- 
puje : „Skutki wczorajszych rozruchów, czyli wła- 
sciwie powiedziawszy, wczorajszego powstania 
czujemy dziś mocno w naszej tak zwykle spo- 
kojnej stolicy. Dla zapobieżenia scenom wczo- 
rajszym, które dziś powtórzyć się mogły, przed- 
siębrano liczne środki ostrożności. Nietylko wzmo- 
ceniono wszystkie straże wojskowe, ale i obsa- 
dzono silnemi oddziałami wojska arsenał, maga- 
zyny wojskowe i różne place, a resztę załogi 
skoncentrowano w koszarach. Powołano do słu- 
żby także całą landwerę a jej oddziałami obsa- 
dzono trybunał miejski i arsenał milicji miej- 
skiej. Silne patrole obchodziły ulice i place, a 
całej załodze rozdawano po 15 EK: nabojów. 
Co do wezorajszych wypadków dodać także na- 
leży, że nie 130 lecz 165 osób nwięziono. 
Jak się dziś pokazuje, Są to po największej czę- 
ści obey, częściowo cudzoziemcy, a po najwię- 
kszej części ulicznicy od 13 do 15 lat liczą- 
cy. Wielu, którzy się mogli wylegitymować u- 
wolniono dziś ranv. Kto wezoraj wieczór widział 
w jak uprzejmy, nawet proszący sposób wzy- 
wała policja i wojsko do rozejścia się, a z dru- 
giej strony grubiańskie, dzikie zachowanie się 
pewnej części publiczności uważał, ten musi 
przyznać, że władzom nie pozostawało nie do 
czynienia, jak użycie energicznych środków.“ 
Przedsiębrane środki dnia następnego nie bar- 
dzo zdaje się zaimponowały, bo i dnia drugiego 
przyszło do burzliwych zbiegowisk i rozruchów. 
Do Nürnberger Ztg. piszą o tem: „Dnia 9. wie- 
czór powtórzyły się znowu sceny wczorajsze, 
choć nie brały w nich udziału tak wielkie jak 
wczoraj tłumy, Zbiegowisko rozpoczęło się zno- 
wu na tem samem miejscu gdzie wczoraj znie- 
ważono żandarma. Dla zabawki iepszej podpa- 
lono kilka bud szynkarskich i śeigano z gło- 
wniami w ręku żandarmów obecnych. Dorożkę, 
w której jeden z żandarmów uciec usiłował, ro- 
zbito. Na placu Karola powitano oddział kiry- 
sierów i artylerji gwizdaniem i obraźliwemi o- 
krzykami. Wojsko użyło wtedy broni i pokale- 
czono mnóstwo ludzi. Na przemowy uprzejme 
kilkn oficerów odpowiedziano śmiechem i gwi- 
zdaniem, dła oficerów milicji jak i w ogóle dla 
całej milicji zachowywały tłumy ciągle względy 
przynależne, i dopiero po północy, gdy woj- 
sko ustąpiło, oddając już przywrócenie porządku 
zupełnie milicji, rozeszły sio tłumy do domów; 
O a a E E 


indywiduów, o których historja rodowa kraju 
naszego częstokroć albo bardzo mało, albo zgoła 
nie nie wie, a którzy spożywając owoce zaszeze- 
pione trudem krwawym ojców i współobywateli 
naszych, nie poczuwają się nawet do wdzięczno- 
ści dla kraju, który przytułek im daje, lub u- 
znania dobrodziejstwa doznawanego, chociaż za- 
bierają je uprawnionym synom kraju, którzy 
niestety zbyt często marnieją dla braku zasobów 
bez wykształcenia w młodości, a ztąd bez utrzy- 
mania 1 zatrudnienia odpowiedniego w wieku 
dojrzałym. 

Wszystkie zakłady i fundacje powyż przy- 
toczone powstały jak widoczna ze środków kra- 
ju naszego, A do zarządu takowych powołały 
patenta cesarskie reprezentację krajową, nawet 
w wypadkach tych, jeżeli przed wydaniem dy- 
plomu październikowego powołane były do ad- 
ministracji ich władze rządowe, jako władze naj- 
wyższe tundacyjne w kraju. C. k. namiestnie- 
two wykonnjąc tę władzę do niedawna na pod- 
stawie $ 35. patentu Z roku 1853, który to pa- 
tent ogłoszeniem dyplomu październikowego i 
statutu krajowego moe obowiązującą w sprawach 
dotyczących utracił, prowadzi 0d czasu gdy Wy- 
dział krajowy zwrotu majątków tych zażądał — 
administracją funduszów stypendyjnych bez pod- 
stawy prawnej. Przebieg rokowania zawiązanegy 
i przeprowadzonego przez Wydział krajowy w 
tej gałęzi opisaliśmy w streszczeniu w wzmian- 
kowanym nnmerze pisma naszego, a tu tylko 
dodać jeszcze mamy, że o calej tej sprawie wy- 
pracował referent wydziałowy, jak najgrunto- 
wniej, rozprawę i wniosek do sejmu krajowego 0 
poczynienie kroków do odebrania wszystkich 
funduszów stypendyjnych z rąk c.k. rządu, i od- 

mia ich pod zarząd i rozdawnictwo samodziel- 
ne Wydziału krajowego, jako jedynie uprawnio- 
nego organu do sprawowania tej czynności. 
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powięziono około 40 osób, między któremi kil- 
ku studentów,“ 


Francja. D. 10 bm. rano królestwo portu- 
galscy przybyli do Biarritz, powitani na dworcu 
kolei od cesarstwa francuzkich, i tego samego 
dnia wieczór odjechali do Bordeaux, znowu od- 
prowadzani przez cesarstwo na dworzec kolei. 
Z królestwem jedzie i królewicz następca por- 
tugalski, urodzony d. 28. września 1868. Nowin 
ważniejszych niema żadnych z Paryża. 


Rzym. Do hiszpańskiego pisma Epoca do- 
noszą Z Rzymu dnia 29. z. m.. że król portu- 
galski w samej rzeczy pisał do papieża, ofiaru- 
jąc się na pośrednika między nim a Wiktorem 
Emanuelem, swoim teściem. Wiadomo, że króle- 
stwo portugalscy wnet się udadzą do Florencji; 
pokaże się wówczas, czy wiadomość ta jest pra- 
wdziwa. Korespondent paryzki Gazety Kol. upe- 
wnia, tak samo jak Debatty, że hr. Walewski uda 
się znowu do Włoch, i to nie dla samych tylko 
spraw prywatnych, gdyż właśnie miał znowu 
posiuchanie u cesarza Napoleona, i cesarz co- 
fnął wysłany juź i w części wykonany rozkaz , 
aby francuzkie załogi opuściły Velletri i Frosi- 
none w Papiezkiem. Telegram z Rzymu donosi 
o drobnem, zwycięzkiem starciu patrolu papie- 
zkiego z brygantami. 


Anglia. Pisma angielskie nie bardzo sprzy- 
jają projektowi francuzkiemu, urzędownie je- 
szcze nieprzedłożonemu w Londynie, aby dia za- 
pobieżenia na zawsze wprowadzania cholery ze 
Wschodu do Europy, zwołać komisję międzyna- 
rodową. Times posądza Francję, że tym sposo 
bem chce wnieść przed sąd kwestję kanału su- 
ezkiego, Egipt jeszcze silniej opanować i chwy- 
cić swoją ręką drogę z Anglii do Indyj wscho- 
dnich. Projektowi samemu, zatkania źródeł cho- 
lery, Times jednak nie ma nic do zarzucenia. 
Podobnie też pochwala go Morning Post, i doda- 
je, że na to nie trzeba komisji dyplomatycznej, 
gdyż Egipt sam takiemu zadaniu może podołać. 

ngielski świat finansowy jest w kłopotach o 
gotówkę. Bank londyński zamyśla u francuzkie- 
go 50 milionów pożyczyć. Z tego zapewne po- 
wodu i pożyczka austrjacka nie bardzo idzie 
pomyślnie. 

Wspominaliśmy o uwięzieniu wydawcy ir- 
landzkiego pisma Connaught Patriot, i zapieczęto- 
waniu jego drukarni, co uczyniono dla skonsta- 
towania, że pismo to w samej rzeczy należy do 
spisku feniańskiego. W sądzie sędzia policyjny 
odczytał inkryminowany artykuł, z którego wy- 
pływa, że albo Fenianie sami się jeszcze nie 
zgodzili względem ostatecznego celu powstania, 
albo o obwołaniu Irlandji rzecząpospolitą zgoła 
nie myśleli. Artykuł ten mówi: „Fenianie nie są 
wrogami ani krółowej ani papieża. Występują 
oni przeciw stronniczemu rządowi w [rlandji, a- 
le nić przeciw samejże królowej. Przysięgli oni 
obalić rząd tyrański, prowadzony w imieniu 
J. M. królowej w Irlandji; ale samejże J. M. 
królowej nie ruszyliby ani włosa z głowy.* 


Hiszpania. Półurzędowe pisma madryckie 
zaprzeczały, jakoby ostatni rozruch w Sarago- 
sie wypływał z pobudek politycznych; pytanie 
tylko, dlaczego uwięziono z powodu tego rozru- 
chu przeszło 100 osób, a między niemi wielu z 
klas wyższych. 


Serbia. 4 Belgradu piszą, że zmiana mini- 
sterstwa serbskiego niezawodnie wkrótce nastąpi, 
którą za zmianę systemu uważać należy. Książę 
zapowiedział tę zmianę jeszcze przy obchodzie 
BOletniej rocznicy obchodu wyswobodzenia się 
na wolność, oświadczając, że spróbuje jeszcze 
trzy miesiące z obecnem ministerstwem, ałe je- 
żeli będzie widzieć, że jest ono ciągle niepopu- 
larnem, usunie je, 1 w miejsce dzisiejszych po- 
woła ludzi popularnych. Otóż teraz donoszą, że 
Graraszanin i Christycz zostaną usunięci. Do 
Fr. Bitt. piszący o tem z Belgradu, dodaje na- 
stępującą uwagę: „Z uwagi, że Moskwa gotuje 
zamach na Wschodzie, z uwagi dalej, że Ser- 
bia znowu ku Moskwie się zwraca, można ła- 
two wyprowadzić wniosek, że na ważne zanosi 
się wypadki, i że książę na to potrzebuje mieć 
w ministerstwie ludzi, posiadających zaufanie 
ludu. Książę sam znacznie swoje dotychczasowe 
zmienił postępowanie. Dawniej był dumny i od- 
pychający, dziś jest! przystepny dla każdego, 
szczególnie dla oficerów armii, bo jak się zdaje 
chce mieć szczególniej armię po swojej stronie 
i być jej pewnym. Osiatnia przejażdżka księcia 
po kraju musiała mu nie pod jednym względem 
oczy otworzyć." 
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Od wydawnictwa. 


Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 
Narodową: 

Na półtrzecia miesiąca, od dnia 16. 
pażdziernika do końca grudnia 1865, 
Z przesyłką pocztową 4 złr. — et. 
w miejscu - : s. 10 „ 
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Korespondencja Gazety Narodowej. 
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U Paryż, d. 8. października. 

(5) Dzienniki berlińskie nie przypisują po- 
litycznego charaktern dzisiejszym peregrynacjom 
. Bismarka. Zato prasa francuzka i ang 
mniej dyskretną się pokazała w tym względzie. 
Mówią na prawdę, że p. Bismark, ten Cavour 
pruski, jak go zwie partja feodalna, przybył do 
cesarza Napoleona z planem terrytorjalnego i 
politycznego przetworzenia Rzeszy niemieckiej, 
tak. aby Francja mogła ztąd pewne odnieść ko- 
rzysći. Przed dwoma dniami Journal des Debats 
ogłosił Sążnisty artykuł w sprawie księztw nad- 
dunajskich, dotyczący obecnej polityki Prus. Pan 
David, sekretarz redakcji, autor tego artykułu 
stawia dwa pytania: 1) Czy Europa, to jest: 
Francja, Anglia i Moskwa (!) zezwoli na zmiany 
terrytorjalne w Niemczech, nie żądając rachun- 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. pażdziernika 1865. 


ku od Prus i Austijj, dwóch mocarstw w tej 
sprawie bezpośrednio interesowanych ?. 2) Czy 
Francja powinna w ogóle cieszyć się z powię: 
kszenia granie monarchii pruskiej, bo Prusy 


wzmocnione nowemi krajami stają się pewniej- | 


szym sprzymierzeńcem dla Frańcji. 

W odpowiedzi na to, p. David oświadcza, 
że Europa ma pewne prawo do czuwania nad 
organizacją i ukonstytuowaniem Niemiec, ma 
prawo do kontrolowania zmian terrytorjalnych, 
jakieby chciano zaprowadzić w dzisiejszych kra- 
jach niemieckich. Prusy dziś oczekują wiele od 
Francji, potrzebują od niej, jeżeli nie czynnej 
pomocy, to przynajmniej neutralności przyjaznej, 
ale Prusy myślą, że Francja darmo wyświadczy 
im tę usługe. 

Ten artykuł, jak tu głoszą, pod wpływem 
dyplomacji pruskiej napisany, wprowadza do 
geografji nowe pojęcie o Europie: odtąd ta część 
świata oznaczać ma tylko Francję, Anglię i Mo- 
skwę, W tem pojęciuspoczywa akże niebezpieczeń 
stwo dla Austrji. Prusy rozszerzą swe panowanie 
kosztem Niemiec i Polski po Niemen i Wisłę. 
prowincje Nadreńskie odstępując Francji, która 
zamyśla zagarnąć Beigię. Z takiemi mniej wię- 
cej planami przybywa Bismark do Napoleona. 
Wątpić należy, aby one weszły w wykonanie : 
minęły już bowiem owe czasy, kiedy monarcho- 
wie i dyplomaci według swego upodobania mo- 
gli bezkarnie stanowić o losie narodów. Nie chce- 
my wcale ubliżyć Napoleonowi III., ani też Bis- 
markowi, twierdząc, że osobistości dzisiaj odgry- 
wają tylko podrzędną rolę, bo opinia ogółu i po- 
czucie godności narodowej wszędzie zastąpiło 
indywidualną czynność mężów stanu i dyploma- 
tów ; przeobrażenie zatem Europy odbędzie się 
podług nieodwołalnych jej praw dzisiejszych. W 
dzisiejszych czasach nie może być mowy 0 prze- 
ważnym wpływie panujących na wypadki świa- 
ta: mają one niezmienną logikę, swą konie- 
czność nieubłagainą. W obec tej logiki nie 0- 
stoją się plany Bismarkowe, ani też przydadzą 
się na wiele przystawki i podpory, które gdzie- 
indziej wznoszą ministrowie ku podtrzymaniu 
walacych się gmachów państwowych. Wchodzi- 
my w nową fazę dziejową, zasada państwowa 
musi zastosować się do zasady narodowości, Nawet 
państwo kościelne nie może w tem stanowić 


wyjątku. 

Rząd francuzki już zawiadomił stolicę Apo- 
stolską 1 rząd króla włoskiego o swem postano- 
wieniu i warunkach, w jakich nastąpi opuszcze- 
nie Rzymu. Zachodzi pytanie, jaką we Włoszech 
wywoła sytuację wycofanie wojsk franeuzkich, i 
jaką cesarz Napoleon przyjmie postawę wobec 
pewnych ewentualności, mogących w samym 
Rzymie wyniknąć? Odpowiedź na to znajduje- 
my w samej konwencji wrześniowej, której czas 
istnienia jasno określony. Włochy zobowiązały 
się przenieść swą stolicę do Florencji, rząd 
francuzki zobowiązał się nawzajem wycofać swe 
wojska z Rzymu w pewnym oznaczonym termi- 
nie. Z upływem tego terminu, konwencja zobo- 
wiązywać przestaje, i tylko jako dokument hi- 
storyczny idzie ad acta. Od chwili zatem prze- 
niesienia swej stolicy, Włosi zbliżają się pod 
bramy starożytnego grodu. A po co tam dążą? 
Czy jako Gallowie po zdobycz, czy też jako 
wybawey ? A któż im zabroni odegrać rolę je- 
dnych i drugich? Chybaby Francja chciała po- 
wtórzyć sceny z roku 1849. Rozpoczęte wyco- 
fanie wojsk z Rzymu należy do szeregu faktów, 
wywołanych słowami: „Włochy muszą być wol- 
ne od Alp po Adrjatyk.* 

W chwili, kiedy Włosi zbliżają się ad ca- 
put orbis, Moskwa zajmuje Samarkandę, dawną 
stolicę Tamerlana, święte miasto Mongołów — 
staje tylko na dwanaście dni marszu od posia- 
dłości angielskich. A cóż na to mówią dyplo- 
maci? Jedni niby to przeciw temu protestują 
czezemi słowami; drudzy zaś milczą i w cicho- 
ści zacierają ręce, radzi Anglikom uszyć buty. 
Bo, zdaniem tych ostatnich, póki się John Bullo- 
wi dobrze nie przytrze rogów, póty Europa po- 
zostanie „in statu quo“ — póty zasada narodowo- 
sci nie wejdzie w wykonanie. Kto Indje ode- 
rwie od Anglii, ten śmiertelny zada cios jej po- 
tędze. Czyż więc mocarstwa, rywalizujące z dzi- 
siejszą mórz panią, będą przeszkadzały najazdo- 
wi Moskali na Indie? Ani Stany północnej Ame- 
ryki, ani Francja nigdy nie wystąpią przeciw 
Moskwie w obronie Anglii. 

Wedle angielskich mężów stanu, polityka 
nie powoduje się sentymeniami, owoż ta polity- 
ka może z czasem być zastosowana do samej 
Anglii. Rząd washingtoński, sprzymierzony Z 
Moskwą, gotów uznać cesarstwo meksykańskie 
i wejść w przyjaźne stosunki z gabinetem tuile- 
ryjskim, byleby miał rękojmię wspólnego dzia- 
łania przeciwko Anglii. Jakkolwiek ludność Sta- 
nów Zjednoczonych jest za Juarezem i za za- 
sadą Monroe, lecz wnet zmieni swą opinię, sko- 
ro się przekona o polityce Johnsona, dążącej 
na zgubę W. Brytanii. Niedawno temu, w mie- 
ście amerykańskiem St. Louis, odbył się bal, 
dany przez Fenianów. Między zaproszonymi 
znajdowali się jenerałowie Sherman i Blair. O- 
statni odezwał się do obecnych Fenianów: „Nie- 
przyjaciel Irlandji jest także nieprzyjacielem 
Ameryki, a kiedy nadejdzie chwila porachunku 
z waszym ciemięzcą, to my Amerykanie będzie- 
my neutralnymi — jak byli neutralnymi An- 
gliey.* 

Aby zrozumieć te słowa, należy wiedzieć, 
iż w tych dniach Morning Star ogłosił listę An- 
glików, którzy brali udział w pożyczce Stanów 
Zjednoczonych, podczas wojny amerykańskiej. 
Między innymi spotykamy tam imiona : Gladstone, 
Delane, wydawca Timesa, Rideout, jeden z 
właścicieli Morning Posta. Wprawdzie ci pano- 
wie zaprzeczyli podaniu Morning Stara, lecz 
wszyscy wiedzą o tem, że Anglia nie zachowa- 
ła zupełnej neutralności względem Ameryki. Sta- 
ny południowe uzbrajały swe statki wojenne w 
portach W. Brytanii, i miały od niej broń I a- 
municję. Był to ze strony Anglików rodzaj fe- 
nianizmu, za który Ameryka odpłaca się równą 


monetą. Ząb za ząb, oko za oko — oto treść te- 
raźniejszej polityki! 

W czwartek cesarstwo przybywają do St. 
Cloud, zkąd za parę tygodni udadzą się do Com- 
piógne, gdzie oczekiwąć będą na królewiczów 
angielskiego i włoskiego. 

Od paru tygodni mamy tu cholerę, ale nie 
w całem mieście. Panuje tylko w dwóch przy- 
ległych sobie dzielnicach: Batignolles i Mont- 
martre. W ogóle nie jest zastraszającą, onegdaj 
zachorowało 60 osób. Spodziewamy się, że dłu- 
go nie potrwa, nastały bowiem chłodne noce, 
chociaż w dnie miewamy ciepło po 20° Reaum. 

Dzienniki nasze pisały o nominacji ks. Le- 
dochowskiego na arcybiskupstwo gnieźnieńskie. 
Tu pewne stronnictwo ojców duchownych odzy- 
wa się o tem z tryumtiem. Wyznajemy, że ta 
nominacja wcale nas nie pociesza. Może się my- 
limy, ale zdaje nam się, że prócz nazwiska, w 
księdzu Ledochowskim nie nie ma polskiego. 
Trudno też wierzyć zapewnieniom Czasu i Dzien- 
nika Poznańskiego. Temi kilku słowy bynajmniej 
nie chcemy ubliżyć szanownemu ks. Ledocho- 
wskiemu, boć wolno każdemu mieć swoje prze- 
konanie i własne obyczaje. 


Florencja d. 10. października. 


€(4J0) Przelękły się klerykalne dzienniki, 
usłyszawszy, że wojska traneuzkie nie na żarty 


ale istotnie Rzym zamyślają opuścić, Że się już | 


gromadzą w trzech znaczonych punktach. 


Przyjaciele kurji rzymskiej chcieliby wyszukać | 


jaką nową łapkę, w którą możnaby schwycić 
armię jenerała Montebello, ale niestety, ni- 
gdzie jej znaleźć nie mogą. Nawet sama wrze- 
śniowa konwencja, która jako akt dyplomaty 
czny, powinnaby mieć wiele wejść i wychodów, 
Jest na nieszczeście tak jasno słormułowaną, że 


w tym względzie najmniejszej nie może być Í 
wątpliwości. Wojska francuzkie opuszczają po- | 


granicze państwa papiezkiego i gromadzą się 
szczególnie w Rzymie i Civittavechii. W ich 
miejsce przychodzą nad granicę żołnierze Piusa 
IX., aby strzedz okolice przed brygantami. Vis- 
a-vis nich stoją żołnierze włoscy. Aby nie przy 


| 
| 


szło znowu do bójki pomiędzy bersaglierami a | 
BSD Ojca św., wydał minister wojny, | 


etliti okóinik, w którym wzywa żołnierzy, aby ` 
się zechcieli z nowymi sąsiadami jak najgrze- 
czniej obchodzić. 


Rząd włoski robił przedstawienia w Rzy- 1 


mie, czyby towary, dążące z północnej Italii w 
Neapolitańskie, nie mogły w osobnych opieczę- 
towanych wagonach przechodzić przez teryto- 
rjum papiezkie, (do dziś idzie wszystko morzem). 
Kurja odpowiedziała, że tylko pod tym warun- 
kiem przystanie na projekt, jeżeli dwór floreneki 


pozwoli, aby wszystkie korespondencje rzym- ` 
skie, wystosowane, czy to do Francji, Anglii lub | 


Niemiec, przechodziły swobodnie przez całe kró- i 
lestwo Włoskie. Wynagrodzenia przyjąć nie 
chciała, tylko postawiła ten ostatni warunek ja- 
ko conditio sine qua non. Rzecz jasna, że dwór- 
florencki nie mógł przyjąć żądania, bo w ten spo- 
sób protegowałby machinacje przeciw obi l 
tameczne. Układy czysto handlowej treści pozo- 
stały bez skutku. Cóż myśleć o układach po- 
litycznych ? 

Jeneralska polityka Lamarimory i Pettitego 
czuć się daje na kaźdym kroku. Dowódzca por- 
tu w Spezji umieścił w jednym z dzienników list, 
w którym dotknął pewnego admirała, mówiąc, 
że pan admirał nie jest w stanie odróżnić wio- | 
sła od łopaty. Powiedział prawdę, admirał ten 
bowiem nie ma najmniejszego pojęcia o mary- 
narce, gdyż jest jenerałem kawalerji, a kapita- 
nem nawei okrętowym nigdy nie był. Kazano 
zwołać sąd doraźny i osądzono komendanta por- ` 
tu na 6 miesięcy do kozy. To troche za wiele! 

Cholera we Włoszech ustała. 


wa 0 


Kronika. 


— Wyborcom miasta Lwowa przypominamy, że ` 
w niedzielę o godzinie 4tej po południu odbędzie się 
pierwsze zgromadzenie przedwyborcze w sali Rady miej- 
skiej, w celu wyboru komitetu przedwyborczego. 


— Spis lity przedpłacieleli na dziela posmier: 
tne Juljusza Słowackiego (przez księgarnię J. Mili- 
kowskiego) do dnia 13. października 1865: Stanisław ; 
Czechczyński 1, Marcin Kratochwil 1, Józef Lityński 1, | 
Bracia Łazowscy 1, Bolesława Majewska 1, ksiądz Jó- ` 
zef Motyl 1, Anna Neupauer 1, ksiądz Józef Nowakow- 
ski 1. Kornel Tosochowski 1, Albin Rajski 1, Heuryk 
Schmitt 1, Anicla Seredowska 1, Józef Skolimowski 1, | 
Józef Trzciński 1. Razem 14, a z wykazanemi w po- | 
przednich spisach 334, ogółem 348. W Poznańskiem 
przybyło od dnia 1. do 12. pażdziernika 34 przedpła- 
cicieli. Zatem wszystkich razem jest obecnie 382 do- 
piero. 


omm 


— W sądzie tutejszym krajowym odbyła się 11. 
t. m. ostateczna rozprawa O ciężkie skaleczenie dzie- 
cka przez ojczyma. Murarz Jan Kowalski ze Srok, 39 
lat gr. kat. ojciec dwojga dzieci, już dotąd karany za | 
złośliwe wyrządzenie szkody w cudzym majątkn, z0- 
stał skazany na 4 miesiące ciężkiego więzienia obo- `“ 
strzonego za to, że swemu 10-letniemu pasierbowi ka- 
rząc go, złamał lewe ramie. 


Ks. Abbe Richard, głośny odkrywacz źródeł, | 
przybył wczoraj do Lwowa. W Łańcncie odkrył źródła ` 
wody; robił także poszukiwania za źródłami wody w | 
Drohojowie i na innych miejscach. Teraz wyjeżdża dla 
odkrywania Źródeł nafty. 

— Nowy przepis dla peugsjonowanych. Wkrótce 
ma Się ukazać jak zapewniają, nowe rozporządzenie 
względem pensjonowanych nrzędników cywilnych. Po- 
dług tego ma każdy występnjący urzędnik po 7 latach 
słnżby otrzymać piątą część swojej pensji, po 14 latach 
Y, ite d.; po 35 latach zaś całą. 

Pożar. Z dnia 9. na 10. bm. około północy wy- 
buchł w Mełnie, pow. Rohatyńskim pożar, i zniszczy: 
we dworze wszystkie budynki gospodarskie wraz z > 
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è- łą krescencją i ze wszystkiemi sprzętami. Ogień był 
- podłożony. gdyż naraz w trzech miejscach wybuchnał, 
it. | a wszelki ratunek był niemożebny. Szkoda wynosi 0- 
n- | koło 5.000 złr. w. a., a sprawcy nie schwytano. 

uj — Pożar. W Stojanowie, w powiecie olszanieckim, 
: w obwodzie złoczowskim spaliła się duia 24. września 
Lg | w nocy po godzinie 9tej stajnia z 48 końmi, 8 żrebie- 
A tami, gorzelnia z aparatami, deptakiem i chlewy. Ogień 
aj powstał z środka stajni. 

u- — Gmina Reniów. Pisarze gminni przy dzisiejszym 
8, stanie gmin, wielki a zarazem często zgubny wpływ 
nun. | wywierają. Dobroduszni włościanie oddają się im czę- 
e- | sto z zaufaniem, i nie spostrzegają się, kiedy popadną 
a. w kłopoty, z których trudno wybrnąć, a często nara- 
y- żają się na dotkliwe bardzo szkody. Taki stan rzeczy 


ta |.jest tem smutniejszy, że tacy pisarze adwokatują gmi- 


y- nom za wiedzą i zezwoleniem nrzędów. Jako ilustrację 
w takiego zgubnego wpływu, który dotąd trwać będzie, 
:0. pokąd nie nastąpi organizacja gmiuna, podaje nam stan 
m- gminy Reniowa, w powiecie i dekanacie załozieckim. 
jej | Gmina ta posiadała od dawna osobną cerkiewkę z upo- 
0- gażeniem 40 morgów pola, wystarczające na utrzyma- 


e- nie kapelana, którego zawsze miała osobnego. Po śmier- 
ci ostatniego kapelana, przyłączono ją tymczasowo do 
Załoziec, a w końcu wpisano ją w aktach konsystor- 
skich jako fiiię tejże parafii. Na usilne starania parafian 
Reniowskich, kierowanych przez pobożnych mecenasów, 
zjeżdżały różne komisje, eo do niczego nie doprowa- 


U, dziło, bo sprawa została jak była. Dopiero kiedy wło- 
ty | żono na nich część kosztów na odnowienie cerkwi w 

Ł | Założcach, ich zaś eerkiewka własna także się już wa- 
h. | li a nikt się nia nie opiekuje, nie mogli sobie włościa- 
ać mie tego wytłumaczyć, wierzyli bowiem zawsze, że two- 
ié | rzą osobną parafię. Opór ich pocześci do wytłumaczenia 
1i- tem, że nie wierzyli nigdy, iżby bez ich woli wieś mo- 
e- żna do innej gminy przyłączyć, po części tem, że nie 
Ją mieli wsród powszechnej biedy inienrodzaju, z czego o- 
N, Í płacić— nie przydał się atoli na nic, nastąpiła bowiem 
8 | egzekucja. Brano co sie dało, nie oszczędzono nawet 
76 | obrazów ze Bcian, jeżeli inne fanty nie były dostateczne. 
Qs aNajstarszi lady w hromadi ne pamjatajut takoj draczki, 
T aąbuwało ich ne mało,“ tak rozumowali włościanie. Ich 
A 


e cerkiewka wali się, lecz włościanie bojąc się, by nie 
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podobny sposób, a wieleby się do rozbudzenia Jeheci 
czytania i do podniesienia oświaty przyczynili. 

Polak jenerałem półuocno-amerykańskim. 
Obecny komendant w kraju Południowym Missisipi, je- 
nerał brygady, Józef Karge, jest Polakiem , urodzonym 
w Opalenicy w Poznańskiem. W roku 1848 brał udział 
w powstaniu i siedział potem dłnższy czas w więzieniu 
w twierdzy poczdamskiej. Później uwolniony, opuścił 
kraj i udał się do Nowego świata. Podczas wybuchu 
wojny wstapił w szeregi północne, jako kapitan,.i do- 
szedł do stopnia jenerała brygady. Z krewnymi i przy- 
jaciółmi w krajn zostaje w ciągłej korespondencji i nie 
zapomina wcale. owszem tem goręcej kocha ojczyznę, 
czem więcej od niej oddalony i wyższe piastuje go- 
dności! 

Edmunda Mikorskiego , właściciela Kruchowa w 
Prusiech zachodnich, aresztowanego w skutek fałszywej 
i złośliwej denuncjacji, jakoby należał do bandy podpa- 
laczy i sam podpalał, nakazał senat sądu apelacyjnego 
w Bydgoszczy bezzwłocznie uwolnić, uznając go za zu- 
pełnie niewinnego, a doniesienia za nieuzasadnione. 


Pruska kwarantanna. W Silnie. w powiecie to- 
ruńskim, ustanowiono rodzaj kwarantany dla żeglarzy, 
przybywających Wisłą, aby cholere, której nie ma w 
Królestwie, i inne zarażliwe choroby zatrzymać i nie 
dopuścić ich do kraju. Bezpieczeństwo i opiekę zdro- 
wia pornczono żandarmom, środki ostrożności ograni- 
czają się na rewizji przez żandarmów. Szczególna gor- 
liwość! 


— Z Rzymu pisze Avenw National, że kilku księży 
tamtejszych nie cheą odprawiać mszy za 30 bajoków. Żą- 
dają oni podniesienia ceny. 

— Korespondencja od administracji. Panu B.W. 
w Lugdunie. Nie nasza wina, iż pana numera Gazety 
nie dochodzą, wysełamy najregularniej. Adres zmie- 
nimy. 


„ar a 


Ostatnie wiadomości. 


Artykuł Gazety Narodowej: Galicja wobec 
dualistów i federalistów, sfałszowawszy 


plejszej Rady państwa, to nie jest jeszcze wia- 
domem korespondentowi, lecz nie wierzy on, aby 
przyszło do skutku zgromadzenie delegatów sej- 
mowych po tej stronie Litawy, gdzie obok sej- 
mu węgierskiego byłby to dualizm parlamentar- 
ny, czego ministerjum nie chce. Zarys ten przy 
szłej konstytucji będzie przedłożony sejmom kra- 
jowym na dowód, że rząd nie chce nie oktrojo- 
wać. Niesłusznie zdaniem korespondenta twier- 
dzą ci, co mówią o0 zwycięztwie Węgrów. Rząd 
nie staje po żadnej stronie, leez chce być tylko 
pośrednikiem. Dla tego też ministerstwo przedło- 
ży konstytucję lutową sejmowi węgierskiemu do 
przyjęcia, a wnioski do zmian konstytucji, jakie 
porobi sejm węgierski, przyjdą następnie w for- 
mie wniosków rządowych na stół sejmów po tej 
stronie Litawy. Jeżeliby zaś proponowane przez 
sejm węgierski zmiany w konstytucji nie dały się 
pogodzić z interesami państwa, natenczas mini- 
sterjum cofnęłoby po prostu suspenzję ustawy za- 
sadniczej i wróciło do konstytucji lutowej. Wszy- 
stko w tym planie jest prawdopodobne, z wy- 
jatkiem „powrotu do konstytucji lutowej." 

Doniesieniom jednego z wiedeńskich dzien- 
ników, że mesgr. Franchi w Wiedniu poruszał 
sprawę o zaciągach do armii papiezkiej, zaprze- 
cza Debatte mówiąc, że on ani bezpośrednio ani 
pośrednio tej sprawy nie dotykał. Jednakowoż 
miał się wyrazić, że rząd papiezki nie ma wca- 
le zamiaru formalne zaciągi robić za granicą, 
bo nie potrzebuje większej siły wojskowej, ani 
jej nie może utrzymać. Chodzi tylko o zapełnie- 
nie braków w istniejących bataljonach, do cze- 
go ludzi sam Rzym dostarczy. 

N. fr. Presse donosi dziś, że msgr. Franchi 
wyniósł z Wiednia przekonanie, iż Austrja te- 
raz nie może papieżowi dać czynnej pomocy, — 
gdyby wszakże Ojciec św. był przymuszony o- 
puścić swoje terytorjum natenczas znajdzie go- 
ścinne przyjęcie w państwie austrjackiem. 

Rhein. Ztg. otrzymuje doniesienie z Berlina, 
że pruska dyplomacja spoglada z niedowierza- 
niem na pobyt w Londynie Beke'go, austrjackie- 
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o tym wypadku, dla tego nałeży jeszcze ocze- 
kiwać potwierdzenia tej wiadomości: tyle tylko 
jest pewnem, że papiezki minister wojny leży 
bardzo słaby. 

Król Portugalii ofiarował papieżowi swoje 
usługi do zapośredniezenia nowych układów z 
Wiktorem Emanuelem. s 

W Londynie wyszły korespondencje między 
gabinetami w  Washingtonie i Saint-James o 
szkodach, jakie ponieśli obywatele amerykań- 
Scy przez korsarzy, zbrojących się w portach 
angielskich. Z korespondencyj tych pokazuje się, 
że Anglia odmówiła wynagrodzenia, odrzucila 
także proponowany jej sąd rozjemczy. Anglia 
proponuje złożenie mięszanej komisji w celu zba- 
dania sprawy o Alabamę. 

Z Meksyku otrzymuje Patrie prywatne donie- 
sienia, że Francuzi po zajęciu Chichuahuy po- 
szli ku Paso-deNorte, gdzie się — jak wiado- 
mo — utrzymuje Juarez, i zkąd 15. sierpnia wy- 
dał proklamację z protestacją przeciw cesarstwu. 


Jak donoszą do Allg. Ztg. wywołało takzwa” 
ne sybirskie sprzysiężenie wielkie obawy także 
w wielu kołach w królestwie Polskiem. „Nic pe- 
wnego nie doszło jeszeze o tem do publicznej 
wiadomości; co jednak wiarygodniejszego o tem 
donoszą, ogranicza się na następującem: Na Sy- 
birze znajduje się obecnie kilkatysięcy polskich 
wygnańców, o których uwolnienie chodzi; jednak 
wcale nie przemocą, którejby użyć nie można. 
Niektórzy wygnańcy, zdołali po zwalezeniu nie- 
opisanych przeszkód ujść szczęśliwie, i ci po- 
dali myśl do ułatwienia ucieczkiinnym wygnań- 
com przez przekupienie moskiewskich nadzorców, 
przyczem głównie chodzi o internowanych w 
wschodnim Sybirze, którzy cheą się dostać?do 
Ameryki. Kierunek całej tej sprawy wzięła na 
siebie emigracja, która nawet postarała się o 
środki pieniężne. Plan polegał na tem, aby do- 
zorców tak sowicie opłacić, aby mogli w Ame- 
ryce, dokądby się z wygnańcami udali, żyć swo- 
bodnie bez troski. Znana przedajność taei 
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; Wo ; t Ayy o szefa sekcji w ministerstwie finansów, i że | ków moskiewski i 
sa Tepartowano od nich w podobny sposób na jej odno- | w tłumaczeniu, 1 poopuszczawszy najwaźniejsze PAM poseł J . Bernstorf dostał polecenie u- | sie tero Bu E BARA E P SAD 
is- wienie, chcą prosić rozebrania, „choť bude to stra- t dały wiedeńskie dzienniki. Niektór s m w „000 BA ij Ah RY 
: ua pro p: ustępy, pođaiy euüskie dzienniki. Niektóre | użyć całego wpływu na dworze angielskim na | się z denuncjacji wcześnie o całym tym zamia- 
y szennyj hrich rozibraty dom bożyj i zaprodaty; a seło | robią potem uwagę nad nim, że Gazeta Narodowa | zniweczenie zachodów Bekego. | rze; tak więc wykonanie stało się niemożebnem 
A ostaneš bez ORGA | on © Í skłania kry gro A wszak tam najwy- Podług pogłosek pozwolił cesarz na założe- , Szpiegostwo bowiem i denuncjowanie cieszy się 
y — (L) Myślenice d. 7. października. Rozbierano w raže sta A R: z centralistami, dążącemi do | nie węgierskiego krajowego Towarzystwa prze- | pod rządem moskiewskim najlepszem powodze- 
Ae Gazecie Narodowej obszernie i gruntownie o funduszach dualizmu, czyli kliką wiedeńską, Polacy nie chcą | mysłowego z siedzibą w Peszcie. niem, i właśnie dla tego, że donosy opłacają 
krajowych, pokazuje się z tego, że kraj posiada naró- | żadnych tranzakcyj nawet! Ale to opuszezono ! - —— się tam najszezodrzej, dowiedziały się władze 
A żne własne cele bogate fundusze, sądzę jednak, że wiele Wiedeński korespondent najnowszej Indep. Co do ruchu wyborczego we Włoszech na- | o eałem przedsięwzięciu dość wcześnie. Ponie- 
£ | jeszeze w tym względzie nie dotknięto, szczególnie po- | Belge daje zarys „przyszłej _ konstytucji „austrja- | leży podnieść okoliczność, że zaprowadzenie | wąż zaś zamożniejsi Polacy mieli się przyczy- 
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Srebro za 100 gl. w. a. . . . . „0108/50 
| A 
Daje Ządaj 
Kurs Iwowski, [w.a | w: > 
z dnia 13. pażdziernika zł.|et.| zł. ct 


Dukat holenderski 5|15 5 20 
Dukat cesarski NE Sjit 5)23 
Moskiewski półimperiał 8,95] 9/06 
Moskiewski rubel srebrny - 167d 1/70 
Moskiewski rubel papierowy} 140] 1)42 
Pruski talar kur. . o 162] 1/63 
Galic. listy zast. W- 41 67/37] 68100 
Galic, listy zast. m. „g| 70,61 71126 
Galicyj. oblig. indem. . $S Sf 70 08] 70|67 
Pożyczka narodowa f Sf 70 50] 71/17 
Akcje kolei żel. gal. A [188 501190167 
z 4 Płacą |Zadają 
Wiedeń 12. października. zł. | e.| zł. | e. 
5%, Metalik: na wal. austr. .| 62/20] 62/30 
„ Pożyczka narod. 7040] 70150 
„ Metaliki na m. ke. . 661404 66|50 
» Obl. ind. niż. austr. . 82100] 83100 
„ds ą » węgierskie . 20/90] 71100 
» o» Chor. i bank, 721001 72150 
a. n „i galicyjskie. . 69/75] 70/00 
„  bukowińskie, 68|50| 69|00 
» »  „  Siedmiogr. . .|] 66|50] 67/00 
| k 
Banku narod. austr, - 778100 f779]00 
„ anglo-austr. . . 23/00] 73/50 
Zakładu kredytowego . 169 |30]169 | 40 


1641201164] 30 
188 50] 188 | 75 
14,50] 18,00 


| * 


Kolei:półn. Ferdynanda 
» galicyjskiej. + >» 
czerniowiec z wpł. 50%, 


Pożyezki loteryjne. 


Akcjebanków i SĘ 
| 


Losy pożyczki z r. 1889 . .]137|00]137/50 
a zka: 1854 . 80|50| 81100 
< < 1860 . .| 85120 85,30 

e 1064 . .| 76/40] 76/50 

5 „ najnow. z r. 1864] 76|00] 7650 
„ kredytowe . «(117501117175 
» ks. Ksterhazego . „| 70j00] 72/00 
» M SĄD e u 26100] 27/00 
„ hr. Paify . 22/00] 23,00 
, ks. Klary 22100] 23,00 
„ hr. St. Genuis . 22|00] 22/50 
„ miasta Budy ~“. . 22]50] 23/50 
ks. Windischgrätz 16/00] 17/00 

„ hr. Waldstein . . «$ 16/00] 17/00 
„ hr. Keglevich . , . .| 1200] 12/50 
„ Rudolfa i Po | 11|25] 11/75 

Kursa zagraniezne. | 
(3-miesięczne). 

Anugsb. 100 złr. nr. . 91/30] 91.|40 

Frankt. n. M. 100 9140] 391/50 

Hamb. 100 mark. . 81/20] 81/25 

Londyn 100 fnt. . 108|75]108[85 

Paryż 100 frank. . | 43130] 43/40 

Warszawa 12. paździer. . 

Półimperjały . rubli] 00/00] 00/00 

Listy zastawne lIl. ok. 00|00] 00/00 
z i kupon.: , 12|69] 00|00 

Akcje kol. żel. war.-wied. „ 771751 78|00 
np» +» War.-bydg., | 721751 72/75 

_Paryż 12. października | | 

ROTO n e asa „ji 67492 00100 
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- Cierpiących na Epilepsją 


wylecza, w zakładzie ordynacyjnym istnie- 
jącym od 28 lat 


Dr. Zwerina w Wiedniu, 


Wieden, Tasbstummengasse Nr. 5. 
(w tym zakładzie wyzdrawia corocznie 0- 
koło 90 chorych), w godzinach ordynacyj- 
1110 nych od 2. do 4. popołudniu. 1—3 


Zarząd dóbr Wełdzirz, 


w obwodzie stryjskim, uwiadainia niniej- 
szem, że w tychże dobrach są 


trzy młode niedźwiedzie oswojone 


1108 k do nabycia. 1—1 
Cena jednego wynosi 15 złr. Adres do 
zarządu wyż wymienionego państwa. 


ałam sposobność przekonać się, że 
Balsam Vetoriniego jest istotnie środ- 
kiem zaradczym i bardzo Sktitecznym 


«w wypadkach napadów cholerycznych, 
czuję się więc obowiązaną podać da, publi- 
canei wiadomości. następujący wypyylej : 
Tutaj na wsi zachorował nam nagle służący, 
dostał ogromnych boleści i kurezów. % po 
kilku minutach począł sinieć i stygnąf, W 
okropnem tem położeniu kazałam go nacie- 
rać Balsamem Vetoriniego, który właśnie 
mialam w domn, zadałam mu prócz tego 
kilkakrotnie na cukrze po parę kropel Bal- 
samu do zażycia, inim lekarz, który dopie- 
ro Za kiika godzin nadjechał, mógł mu 
przynieść pomoc, minęło dzięki Najwyż- 
szemu grożące niebezpieezeństwo. Wypa- 
dek ten, dowodzący skuteczności Balsamn 
Vetoriniego podaję więc niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości dla dobrą cierpigoych. 

Wólka grodziska. li 


Adela Elsner, 
EAE e a 


ESSENCJA 


Salsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, Krew 
czyszczących w chorobach sekretnych, 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu Krwi 
i wyrzntach na ciele, Metoda użycia 
dołączona w polskim języku, 

Cena flaszki 2 złr. ŠO ent.; za opa- 
kowanie 20 cnt. 

Dostać można we Lwowie u Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P, Col- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 1. et 8, 
Skład główny dla królestwa Poiskie- 
go u p. Gaila w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrościckiego, w Lublinie a 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyńskiego. 818 2—9? 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14, października 1865. 


|Ma aem 
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Dr. Ed. Widenteld Wice-Prezes ; 
Profesor Dr. Klun W., 

Dyrektor H. L. Scholtze, 
Władysław de Ullmann Szytany, 


bank ubespieczeń bydła dla krajów austrjackich 


ww WY icedi miu. 


Bank zabesplecza : 


bydło i konie od wszelkich szkód, które a) przez zarazę w ogóle; 
b) przez poszczególne (sporadyczne) choroby ; 


c) przez nagłe wypadki powstają. 


Wiedeń dnia 5. kwietnia 1865 r. 


Rada administracyjna: 
Jego Ekscelencja hr. Wickenburg C. M. Prezes ; | 


(Członkowie Prezydjum Banku; 


( 


5. Gottlieb (Lippmann Synowie ); 
Profesor Karol Hessler; 


Pręzydjum Banku ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że Bank czynności swe.dnia 3. kwietnia b. r. rozpoczął, i swą 


„Główną Reprezentację“ dla Galicji, Wielkiego księztwa Krakowskiego i księztwa Bukowiny, 
Szanownej Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubespieczeń w Krakowie powierzył, 


udzielając jej prawa do wystawiania i podpisywania police w myśl $. 13. statutu. 


Henryk Mayer (J. H. Stametz i spółka;) 


G. A. Hugo Nowach, sekretarz; 
Ig. Regen; 
Ad. Sallmayer. 


Generalny sekretarz: Emil Regen. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczamy. że wszelkich objaśnień, odnoszących się do zabespieczeń bydła, tak w Dyrekcji 


w Krakowie, Reprezentacji we Lwowie, jako też u pp. Agentów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zasięgnąć będzie można. 


H. Wodzicki. 


Kraków dnia 15. września 1865 r. 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubespieczeń. 


W.  Biesiadecki. 


Na przedmieściu Żółkie- GRĘ" Ważne dla wszy- 


Sa 3 po- 
koje z 


wskiem Nr. 306', 


przedpokojem, kuchnią, strychem i piwnicą 
do najęcia. Bliższa wiadumość na miej- 
seu. 


4—4 


1076 


j e w najrozko- 
T l d Szniejszem po- 
łożeniu, wraz 
z pieknym ogrodem i polem, zawiera- 
jącem 6 morgów, jest pod samem mia- 
stem Dubieckiem przy cesarskim go- 
ścińcu, rocznie do wynajęcia. O wa- 
runkach dowiedzieć się można na 
miejscu, za frankowanemi 
zarządzie dóbr Dubiecka. 


1101 2—3 


ZS” Wysprzedaż pra- 
wdziwego starego wina | 


TOKAJSKIEGO. | 


Nader rzadko wydarza się tak korzystna spo- 
sobność nabycia 


prawdziwego tokajskiego | 


wina bardzo starego, 


którego całkowity zapas zamierzam wyprze- | b 


dać po cenach tak nizkich, iz każdy kupu- 

jący przekonać się może, że tyłko połowę 
istoinej wartości tego wina oplaca. 

l bntelka cala kosztuje od 2 złr. do 3 

złr. 50 cent. — najstarszego zaś po 3 

zir. w* a. 

Za prawdziwe pochodzenie z Tokaju, ja- 
koteż za starość wina zaręczam. 

Zarazem zawiadamiam, iż sprowadziłem 
świeżą partję herbaty wybornej z kwia- 
tem, i polecam takową fant po 2 zir., 
3 zir, i 4 złr. 1057 3—6 


Jan H. Briihl, 


handel we Lwowie w rynku. 


9. do 12, 


listami w | 


W ae m m a a m on 


stkich, a szczególnie dla 
właścicieli kawiarń. "58% 
Właśnie co otrzymałem wielki zasób 
jak najlepszej i prawdziwej karawa- 
1106 nowej chińskiej 2—3 


HERBATY 


mogę przeto żyezącym sobie w wię- 
kszej lub mniejszej iiości po naju- 
miarkowańszej eenie odstąpić, funt po 
2 złr. 50 ent., — podług życzenia u- 
dzielam także %/, i Y, funta. Próbki 
do usług w mojej kawiarni. 
Józef Hermann, 
kawiarnia przy ulicy akademii technicznej. 


Na (EE tydzień 
nastąpi ciągnienie 


LOTERJI 
(złota, srebra i efektów 


hr. Montenuovo. 


| Losy po 50 cnt. w. a., 
| również wykazy wygranych tej nader bo: 
gato uposażonej loterji s4 do nabycia w 


bandln 
J. L. SINGERA i SPÓŁKI 


1041 8—10 we Lwowie. 


H. Kieszkowski. 


"TADEUSZ UZIĘBŁO 


we iuwwaeoww ie, 


w rynku pod |. Łóż, gdzie niegdyś był sklep pana Wincentego Kirschnera, 
zaopatrzył swój tamże nowo urządzony magazyn jak najobficiej w świeże 
towary, a szczególnie poleca Szanownej Publiczności wielki wybór 


Materyj wełnianych i jedwabnych na suknie damskie, 


Chustek i szalów zimowych; 


Płaszezów. Paletotów, Beduin, Talm, etc. ete. zimowych; 
Aksamitów prawdziwych lyońskich; = p _—< 


Ornatów łacińskich i ruskich; ' 
Dywanów oddzielnych i na łokci ; 


1070 5-6 


Materyj rozmaitych na obicia mebli; 


Flanelek białych i kolorowych; 


Kaftauików zimowych ; 


Pończóch i Szkarpetek nicianuych, bawełnianych i wełnianych — i 
wszelkich innych towarów, które po najumiarkowańszych cenach sprzedaje. 


1 + uzdolnione 
Dwie guwernantki, go udzie- 
lania jezyka polskiego, francuzkiego i nie- 
mieckiego, przedmiotów szkolnych, tudzież 
gry na fortepianie, szukają pomieszczenia 
w kraju. Bliższa wiadomość w Administra- 
cji Gazety Narodowej. 1090 3—3 


HERBATY 


Zbiór ostatni I fut. od 1 złr. doyð złr. 


T A VV W 
Najświeższej I fut. po 60, 76. £0 ont., najiopsza zio- 
lona 1 fnt. 80 ont, 


UMU 


(Sktad z Bremy.) 


flaszka od 60 ont. do 2 złr., miarz od 70 ont. 
3 ztr, G0 ont., wiadro od 24 złr. do 130 złr. 


Gdańskie rosolisy n 


flaszka oryginalna po 90 ot. 1 1 złr. 
z poisoa 1005 


Juljasz A CLarMmM 


we Lwowie w rynku pod I. 54. 


ASYGNACJE KASO 


Filii c. k, uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie, 


Filia e. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 


Rurki przeciw astmie aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywste 
astmy. — Dostać możne w Paryżu u wyna- 
lazcy na ulicy de la Monnaie 19, we Lwo. 
wie w aptece Żyg. Makera dawniej To- 
manka Cena 2 zir. w. a. 817 2—€ 


Niezawodne 


WYWABIANIE PLAM 


z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, 

wszelkiek: tkanin i rękawiczek za pomocą słyn- 

nej, w Paryżu nagrodzonej me alem ną po- 
wszechnej wystawie 


BENZINY aptekarza COLLAS, 


którą nie zostawia po sobie nieznośnej woni, 
jak wszelkie inne Benziny, 

Ceog 90 cent. -- z opakowaniem 1 zir. 

10 cent. za flakonik; w Paryżu na ulicy 

Danpbine 8. 820 12—18 


we Lwowie waptece u pana ZYGMUNŃ- 
TA RUKER 4. — 


lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


Procent wynosi : 


” ” 


z -e „ ośmio 


zdr. 100, zir. 500, zir, 1600. 


od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . : . e 
za dwudniowem wypowiedzeniem 


kad ” 


F 4 od sta 
F LWA 9 
: 9 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 

| i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 

dwa dni po tezynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji. 
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


40 parte rg ARGO LAZER ONES DORON 


_ Główny współpracownik : Jan 


peas) 
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Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. 
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